
P r o t o k ó ł
6. posiedzenia, 3. sesyi, VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 14. stycznia 1898 roku.

P oczątek  o godzin ie 10 m inut 45 
przed południem .

P rzew o d n iczą cy : M arszałek krajowy
J. E . S tan isław  hr. B adeni.

S ek reta rze: S tan isław  N iezab itow sk i, 
Andrzej Potocki, M ieczysław  Urbański.

O becnych posłów  122.

Ze strony Rządu : c. k. R adca dworu 
W łodzim ierz hr. Łoś.

M arszałek konstatuje dostateczn ą ilość  
p osłów  i otw iera posiedzenie.

M arszałek oznajm ia, iż protokół czw ar­
tego posied zen ia  uw aża za przyjęty, gdyż 
Qie w niesion o  p rzeciw  niem u żadnych z a ­
rzutów; protokół piątego p osied zenia  z ło żo ­
ny je st  w  biurze sejm ow ym  do przejrzenia.

S ekretarz p. Andrzej P otock i odczy­
tuje sp is petycyj w niesionych  po dzień 14. 
stycznia 1898, które przekazano następu­
jącym  koniisyom :

K om isyi drogowej L. s.: 445, 446, 449, 
482, 488, 493, 591, 6 :1 , 630, 631, 655.

Komisyi gospodarstwa krajowego L . s,: 
4 4 7, 448, 484, 485, 486, 489.

Komisyi sanitarnej L. s.: 4 5 0 ,4 5 1 , 576,
624.

K om isyi gospodarstw a krajow ego L. s.: 
452, 456, 459, 492, 641, 644, 647, 652 657,
653, 659, 660, 661.

K om isyi adm inistracyjnej L. s.: 453,
472, 473, 479, 483, 559, 623, 633, 651, 653.

K om isy i petycyjnej L. s.: 454, 470, 495, 
577, 578, 59-3, 594, 622, 635, 636, 637, 638, 
639, 640, 642, 664, 665.

K om isyi szkolnej L. s. • 455, 457, 458, 
496, 497, 498, 499, 501, 502, 503, 504, 505, 
506, 507, 509, 510, 512, 513, 515, 516, 517 . 
518, 519, 523, 524. 525, 595, 596, 597, 598, 
599, 600, 601, 602, 603, 604, 607, 627, 
632, 663.

W yd zia łow i krajowem u jako kom isyi 
L. s .:  471.

K om isy i kolejowej L . s : 666.

K om isyi budżetow ej L . s . : 474, 475, 
476, 477, 480, 508, 511, 514, 520, 521, 522, 
526, 527, 528, 529, 530, 531, 532, 533, 534, 
535, 536, 537, 538, 539, 540, 541, 542, 543, 
544, 545, 546 , 547, 548. 549, 550, 551, 552, 
553, 554, 555, 556 , 557, 558, 560, 563, 564, 
565, 566, 567, 568, 569, 571, 572, 573, 575, 
579, 580, 581, 582; 583, 584, 585, 586, 587 , 
588, 589, 590, 592, 605, 606, 608, 625, 6 2 6 t 
634, 656, 662.
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K om isyi sauitarnej L. s  : 478.

K om isy i podatkowej L. 3 : 487, 648,
654.

K om isyi praw niczej L . s . : 667.

K om isyi propinacyjnej L. s.: 490.

K om isyi p rzem ysłow ej L . s . : 491, 574,
646.

K om isy i gm innej L. s.: 494, 609, 610, 
611. 612, 613, 614, 615, 616, 617, 618, 619, 
620, 645.

K om isyi bankowej L. s.: 643, 649-

K om isyi solnej L. s . : 650.

P o  odczytan iu  petycyj Ls.: 624, W y ­
dzia łu  p ow iatow ego w Śniatynie o uznanie  
k on ieczn ośc i budowy szpitala p ow szechnego  
w Ś niatynie i udzielen ie na ten cel sub- 
w en cyi, przem aw ia p. K rzysztofow icz, p o ­
pierając tę petycyę.

P o odczytaniu  petyeyi L s . : 666, W y ­
d zia łu  pow iatow ego w Przem yślanach  o za ­
op iekow anie się  projektem  budow y kolei 
żelaznej Z adw órze - P rzem yślan y - R o h a ty n , 
przem aw ia p. R om an Potocki i w nosi p rze­
k azan ie  tej petyeyi kom isy i kolejow ej z po­
lecen iem , ażeby jeszcze  w bieżącej sesyi 
p rzed łożyła  S ejm ow i spraw ozdanie.

Izba bez rozprawy uchw ala ten  w n io­
sek.

Po odczytaniu  petyeyi L s . : 667, gm iny  
Stare m iasto o spow od ow anie opłacania  
przez Rząd czynszu  za używ anie rea ln ości 
m iejskiej na p om ieszczen ie  biura sądu  po­
w iatow ego, przem awia p. B ielań sk i, p o p ie ­
rając tę petycyę.

M arszałek oznajm ia, iż p. O stapczuk  
w n ió sł prośbę o urlop 10 dniow y.

Izba  w g łosow an iu  udziela  żąd an y  
urlop.

P. Czartoryski w nosi, aby spraw ozda­
n ie  W ydziału  krajow ego w  przedm iocie

petycyj nauczycieli, w dów  i sierót po nau  
czy cie la ch  o udzielen ie darów z łaski, 
przydzielone kom isyi szkolnej, przekazano  
kom isyi budżetow ej.

Izba u chw ala ten w niosek  bez ro z­
prawy.

P. K oziebrodzk i w nosi, aby petycyę  
L . s. 83 W ydziału  p ow iatow ego w K rośnie  
o zm ianę przepisów  policyjno - w eteryn a­
ryjnych, przydzieloną kom isyi ad m in istra­
cyjnej, przekazano kom isyi gospodarstw a  
krajowego.

Izba uchw ala bez rozpraw y, ten w n io ­
sek.

Izba przystępuje do porządku d zien ­
nego. którego pierw szym  punktem  je s t:

P ierw sze czytan ie spraw ozdania W y ­
działu  krajowego w p rzedm iocie w yboru  
przez Sejm  10 członków  i ty luż zastępców  
do krajowej kom isyi dla ogólnego podatku  
zarobk ow ego, jakoteż 12 cz łon k ów  i tyluż 
zastępców  do kom isyi rekursow ej w  sp ra­
w ach podatku dochodow ego osob istego .

Spraw ozdaw ca p. R o m a n o w icz , u w o l­
niony od czytania  spraw ozdania, w nosi p rze­
kazanie tego przedm iotu k om isy i podat­
kowej.

Izba u chw ala bez rozpraw y ten  w n io ­
sek.

N astępuje:

P ierw sze czytan ie w niosku  p. S o le s-  
k iig o , o utw orzenie w kraju cc najm niej 4 
szkół rzem ieśln iczych  rządow ych.

P rzem aw ia p. S o le s k i, u zasadniając  
sw ój w niosek, a pod w zględem  form alnym  
w n osi przekazanie tego w niosku  kom isyi 
przem ysłow ej

Izba uchw ala p ow yższy  w niosek  bez  
rozprawy.

N a stęp u je:

P ierw sze czytan ie w niosku  p. M eruno- 
w icza, w przedm iocie rozszerzen ia  pracow ni
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przy w arsztacie naukowym  kowalskim  w S u ł­
kowicach.

P rzem aw ia  p. M erunow iez, u zasad nia­
jąc swój w n iosek , a pod w zględem  form al- 
nym wnoO , przekazanie tego w niosku ko- 
m isYi przem ysłow ej.

Izba uchwala bez rozprawy powyższy  
wniosek.

N astępuje:

P ierw sze czytan ie  w niosku p. B arw iń- 
skiego, w spraw ie w ydania ustaw y krajo­
wej, o ob ow iązk ow ych  spółkach  rolniczych.

P rzem aw ia  p. B arw iński, uzasadniając  
swój w n io se k , a pod w zględem  form alnym  
w nosi przekazanie tego w niosku kom isyi 
gospodarstw a krajowego.

P odczas przem ów ienia p. B arw ińskiego, 
obejmuje przew odnictw o Z astępca M arszałka  
krajow ego ks, biskup C zechow icz.

Izba bez rozpraw y u chw ala pow yższy  
w niosek.

N astępuje:

P ierw sze czy tan ie  w niosku p. Oku­
niew skiego, o uznanie drogi pow iatow ej 
K ossów  Ż abie wraz z przedłużeniem  jej do 
stacyi kolejow ej w W orochcie za drogę kra­
jową.

P rzem aw ia  p. O kuniew ski, uzasad nia­
jąc swój w niosek , a pod w zględem  form al­
nym  w nosi przekazanie tego w niosku ko- 
m isyi drogow ej.

Izba  uchw ala ten  w niosek  bez roz­
prawy.

N a stę p u je :

P ierw sze  czytanie w niosku  p. O kuniew ­
skiego, w przedm iocie za łożenia  m ęskiego  
sem inaryum  n auczycielsk iego  w H orodence, 
Z aleszczykach  albo Czortkowie i żeńskiego  
sem inaryum  nauczycielsk iego w K ołom yi —
2 ruskim  językiem  w ykładow ym .

P rzem aw ia  p. O kuniew ski, u zasadnia­
jąc swój w n iosek , a pod w zględem  form al- 
nym w n osi przekazanie tego w niosku ko- 
Hńsyi szkolnej.

Podczae przem ów ienia p. u k u n iew -  
skiego, M arszałek obejm uje napow rót p rze ­
w odnictw o.

Izba uchw ala bez rozpraw y p ow yższy  
w niosek .

N astępuje:

P ierw sze czytanie w niosku p. N ow a­
kow skiego, o zaprow adzenie p ow szechnych  
bezpośrednich wyborów do Sejmu, Rad p o­
w iatow ych  i Rad gm innych.

P rzem aw ia  p. N ow akow ski, uzasad nia­
jąc swój w niosek, a pod w zględem  form al­
nym w nosi przekazanie tego w niosku ko­
m isyi gm innej.

P rzem aw ia  pod względem  form alnym  
p. W eigel.

P . N ieb yłow iec w nosi od esłan ie  tego  
w niosku do kom isyi dla reform y w yborczej.

P . N ow akow ski zgadza się  z tym  w n io ­
skiem .

Izba przystępuje do głosow an ia . Po  
ob liczen iu  g łosów  stw ierdza  M arszałek, że  
za odesłaniem  w niosku do kom isyi, g ło so ­
w ało  28 posłów , w niosek  nie zosta ł zatem  
odesłany do kom isyi.

N a stęp u je:

W ybór trzech zastępców  członków  R a ­
dy nadzorczej Banku krajowego.

M arszałek zaprasza na skrutatorów  
pp. Y m en a , K ulczyckiego, Bojkę, P a szk o w ­
skiego i Goldm ana.

Skrutatorow ie odbierają kartki, a po 
sk ończen iu  tej c z y n n o śc i, przeprow adzają  
skrutynium .

Po dokonaniu skrutynium , p. G oldm an  
zdaje spraw ę z wyniku.

G łosujących było 116 p osłów , absolu ­
tna w ięk szość 59. Otrzymali pp. N iezab i-  
tow ski S tan isław  116, A dolf br. B runicki 
116, dr. Jan  Stefan F eaak  72 g łosów .



M arszalek konstatuje, że pow yżej w y-  
m ien iem i, w ybrani zo sta li zastępcam i cz ło n ­
ków  Rady nadzorczej Banku krajowego.

N a stęp u je:

S praw ozd acie kom isyi b u d że to w ej, 
o zam knięciu  rachunków  fun du szu  krajo­
w ego za rok J896.

Spraw ozdaw ca p. Goldm an, u w o ln ion y  
na w niosek  sekretarza p. U rbańskiego od 
czytania  spraw ozdania, odczytuje n astępu ­
jący  w niosek  k o m isy i:

U chw ała p ierw sza.
Sejm  u chw ala W yd zia łow i krajow em u  

absolutoryum  z rachunków  funduszu krajo­
w ego, funduszów  dotow anych  ze skarbu kra­
jow ego i funduszów  sam oistnych  budżetem  
objętych , złożonych  za rok budżetow y 1896.

U ch w ała  druga.

P ow yższe obsolutoryum  udzielone W y­
dzia łow i krajowem u, obejm uje także ab so­
lutoryum  dla c. k. Rady szkolnej krajowej 
z działu  w ydatków  funduszu szkolnego kra­
jow ego.

U ch w ała  U zecia .

P o zo sta ło ść  z rachunków  w sp raw dzo­
nej w ysokości 258 .032  zł. w staw ia  się  do 
prelim inarza na rok 18ŁS do rubryki p ier­
wszej dochodów .

W rozpraw ie ogólnej nikt n ie żąda  
głosu, Izba przystępuje w ięc do rozprawy  
szczegółow ej i u chw ala bez rozpraw y p o­
w yższy w niosek kom isyi, g łusując nad ka­
żdym  punktem  oddzielnie.

N a stęp u je :

Spraw ozdanie kom isyi petycyjnej w 
przedm iocie prośby. Dra. S tan isław a  J a ­
b łońsk iego prow izorycznego dyrektora szp i­
ta la  p ow szechnego w  R zeszow ie o veniam  
aeta tis  i o prawo do pensyi od ch w ili o b ję ­
cia obow iązków  prym aryusza szpita la  tego.

S praw ozdaw ca p. M ichalski odczytuje  
spraw ozdanie kom isyi, zak oń czon e n astę­
pującym  w n iosk iem :
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D row i S tan isław ow i Jab łońsk iem u u- 
dziela  się veniam  aetatis a rów n ocześn ie  
też i prawo do pensyi od chw ili objęcia  
obow iązków  prym aryusza szp ita la  p o w sze­
chnego w R zeszow ie, które m iał nadane 
reskryptem  W yd zia łu  krajowego z dnia 22. 
grudnia 1893. L . 68.101.

P rzem aw ia  członek W yd ziału  krajo­
w ego p. H oszard.

P rzem aw ia p. Jordan.

P rzem aw ia  człon ek  W yd zia łu  krajo­
w ego p. H oszard i w nosi odroczen ie tej 
sprawy dla przedłożenia Sejm ow i druko­
w anego spraw ozdania.

P rzem aw ia p. Rotter.

Przem aw ia p. D un ajew sk i.

Przem aw ia p. Jordan i w nosi, aby w szy ­
stkie petycye od n oszące się  do tego przed­
m iotu, tak te, które przydzielono kom isyi 
petycyjnej, jak i te, które od esłan o  do k o ­
m isyi san itarnej, były razem  traktow ane.

P rzem aw ia  p. spraw ozdaw ca M ichal- 
ski, godząc się na odroczenie spraw y.

Przem aw ia pod w zględem  form alnym  
p. K lem en siew icz

Przem aw ia M arszałek pod w zględem  
form alnym .

P. K lem en siew icz staw ia form alny  
w niosek , ażeby odroczono tylko te trzy  
sp raw ozdania kom isyi, które odnoszą się  do 
petycyj o veniam  aetatis  i o policzen ie la t 
służby, i aby przekazano je  k om isy i sa n i­
tarnej.

M arszałek daje w yjaśnien ie pod w zglę­
dem  głosow ania.

P rzem aw ia pod w zględem  form alnym  
p. K lem en siew icz.

Izb a  uchw ala przekazać spraw ozdania  
kom isyi petycyjnej o petycyi D ra J a b ło ń ­
skiego, jakoteż dw a dalsze, o petycyi D r. 
Sołtysika, o petycyi Dr. O św iecińsk iego, 
(Punkt 13. i 15. porządku dziennego) do 
kom isyi sanitarnej.

- dnia 14, stycznia 1898.



N a stęp u je:

Spraw ozdanie kom isyi petycyjnej w  
spraw ie prośby Dr. M uszkieta z Ż ółkw i, 
prym aryusza szpita la  pow szechn ego o neniami 
aetatis.

Sprawozdawca p. Michalski odczytuje  
sprawozdanie komisyi zakończone następu­
jącym wnioskiem :

Wysoki Sejm  raczy uchw alić p D r o w i  
M uszkietowi neniam  aetatis.

Izba uchwala powyższy wniosek bez 
rozprawy

N a stęp u je:

Spraw ozdanie kom isyi petycyjnej w  
spraw ie prośby Dr. A leksandra W ysock ie­
go, prow izorycznego dyrektora szpita la  p o­
w szechnego w Z łoczow ie o neniam  aetatis.

S praw ozdaw ca p. M ichalski odczytuje 
spraw ozdanie kom isyi, zak oń czon e n astę­
pującym wnioskiem .

D .\  A leksandrow i W ysock iem u , p row i­
zorycznem u dyrektorow i szp ita la  p o w sze­
chnego w  Z łoczow ie, udziela s ię  neniam  
netatis.

Izba uchw ala bez rozprawy p ow yższy  
w niosek.

N a stę p u je :

Spraw ozdanie kom isyi petycyjnej w sp ra ­
w ie prośby p. B o lesła w a  W ieleżyńskiego, 
prow izorycznego sekretarza D yrekcyi kra­
jow ych szk ó ł rolniczych  w D ublanauh  
0 u dzielen ie mu neniam  aetatis.

S praw ozdaw ca p. M ichalski od czytu je  
spraw ozdanie kom isyi, zak oń czon e n astę­
pującym w nioskiem :

Sejm  udziela B o lesła w o w i W ie leży ń -  
sbiem u, prow izorycznem u sekretarzow i w 
biurze szkół dublańskich neniam aetatis.

Izba uchwala bez rozprawy powyższy 
'Wniosek.

N a stęp u je :

Sprawozdanie komisyi petycyjnej w
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spraw ie prośby aplikantów  szp ita la  św . Ł a ­
zarza w K rakow ie pp. M ieczysław a S zw ej- 
k ow sk iego  i F ran ciszk a Zaharskiego o przy­
znanie p ierw szem u neniam aetatis, dru gie­
mu neniam  studiorum .

S praw ozdaw ca p. M ichalski odczytuje 
spraw ozdanie kom isyi, zakończone n a stę ­
pującym  w n io sk ie m :

W ysoki Sejm  raczy u ch w alić Panu  
M ieczysław ow i S zw ejkow sk iem u neniam  
aeta tis , a Panu F ran ciszk ow i Z acharskiem u  
neniam stud iorum .

Izba uchw ala pow yższy w niosek  bez 
rozprawy.

N astęp u je:

Spraw ozdanie kom isyi petycyjnej w  
spraw ie petycyi Pana Józefa U rbańskiego, 
dyetaryusza oddziału  rachunkow ego przy 
W ydziale krajowym  o u d zielen ie  mu neniam  
aetatis.

Spraw ozdaw ca p. M ichalski odczytuje  
spraw ozdanie kom isyi, zak oń czon e n astę­
pującym  w nioskiem .

W ysok i Sejm raczy uchw alić Panu  J ó ­
zefow i U rbańskiem u neniam  aetatis.

Izba uchw ala bez rozpraw y p ow yższy  
w niosek .

N a tern w yczerpan o porządek dzienny.

M arszałek prosi p rzew odniczących  k o­
m isyi, aby w  spraw ach w chodzących  w  a- 
gendy W ydziału  krajowego, zapraszali na 
posiedzenia kom isyjne członków  — referen ­
tów  W ydziału  kajowego.

M arszałek w zyw a sekretarzy do od ­
czytania złożonych  w n iosk ów  i interpe- 
lacyj.

Sekretarz p. Andrzej Potocki, od czy­
tuje następujący w n iosek :

Z w ażyw szy , źe na granicy P aństw a  
A ustryackiego na kom orze celnej pom iędzy  
O św ię-im em  a B ieroniem  dzieją się  dla  
przejeżdżających furm anów  oraz p ub licz­

z dnia 14. stycznia 1893. 5
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ności w ielk ie nadużycia, a to z tego p ow o­
du, że w szyscy  furm ani przejeżdżający do 
Prus z różnem i produktam i ro ln em i, albo 
w racający z Prus i w ioząc w ęgiel kam ienny  
z tam tejszych  kopaln i, m uszą na kom orze  
austryackiej przedkładać tam tejszej straży  
skarbowej kartę przew ozow ą, zaopatrzoną  
stem plem  na 5 c e n tó w , zaś sam e w ysta ­
w ien ie  przepustki w ynosi 3 centy, czyli ra­
zem  od każdej fury trzeba zap łac ić  8 
centów .

Zaś przejeżdżający w łośc ian ie  gosp o­
darze z próżnem i w ozam i do Prus po wapno  
lub w ęgiel, albo pow racający z Prus z pró­
żnem i w ozam i od exportu produktów trak­
tow an i są na rów ni z furam i ładow anem i 
tow aram i, i m uszą na przejazd przez k o ­
m orę celną czekać na godziny urzędow e  
t. j. w  z im ie  od 7 Ł/ 2 rano do 12 i od 1 
do 5 1/2 w ieczór, a porą letn ią  od 7 — 12 
i od 2 — 8 godziny w ieczór, gdy tym czasem  
inni podróżni jak np. fiakry, żydzi itd by­
w ają bezw arunkow o p rzepu szczen i o każdej 
porze dnia i n o c y ; — z tych  zatem  p ow o­
dów.

W ysok i Sejm  raczy uch w alić:

W zyw a się c. k. Rząd, aby na w szy st­
kich kom orach celnych państw a austryac-  
kiego, w szyscy  podróżni bez różnicy stanu  
i god n ości, byle tylko jadący z próżnem i 
w o za m i, o każdej porze dnia i nocy bez­
w arunkow o i bez żadnej zw łoki przepu­
szczen i byli —  a następnie

W zyw a  się  c k. Rząd, by op łatę celną  
na kom orze austryackiej w  O św ięcim ie po 
8 centów  od fury jako jedynie k rzyw dzącą  
w łościan  łask aw ie usunąć kazał.

Lwów dnia 14 stycznia 1898 roku.

Wnioskodawca: 

K ram arczyk w. r.

W . S zw ed , Bojko, D ata, Potoczek, W a­
rzecha, Dr. B ernadzikow ski, S tyła, Śred- 
n iaw ski, Żardecki, N ow ak ow sk i, W ójcik , 
D r. O lpiński, W inniczuk, Krem pa.

M arszałek ozn ajm ia , iż p ierw sze cz y ­
tanie tego w niosku  zam ieści na porządku  
dziennym  najbliższego posiedzenia.

M arszałek  oznajm ia, iż złożon y  zosta ł 
w n iosek  nagły, który odczytuje

W niosek  nagły :
Z w ażyw szy, że w dniu 12. b. m. zgo­

rzało w gm inie D erew n ia  powiatu żó łk ie w ­
skiego 54 zabudow ań, częścią  m ieszkalnych, 
częścią  gospodarskich, wraz z w szelk im i 
zapasam i żyw n ości i paszy;

zważywszy', że szkoda w  m ałej tylko  
częśc i była ubezp ieczoną;

Izba uchwala ten wniosek bez roz­
prawy.

zw ażyw szy  w reszcie, że gm ina ta n a­
leży  do rzędu tych gmin, które w roku b ie ­
żącym  w najw yższym  stopniu naw ied zon e  
zosta ły  k lęską nieurodzaju, i skutkiem  tego 
pogorzelcy na m iejscow ą pom oc liczyć nie 
mogój, pozostali zatem  bez w szelk ich  środ­
ków do życia;

P odp isan i w noszą:

W ysoki Sejm raczy u dzielić pogorzel­
com  gm iny D erew n ia , odpow iednią zapo­
m ogę z funduszów  krajowych.

W nioskodawca: 

Starzyński w. r.

Sala, Stadnicki, Schnell, Jaw orski, H o-  
rodyski, B iałoskórski, A braham ow icz, V i-  
vien, A lbin Rayski, Stan. Jędrzejow icz, S o -  
zańsk i, Jan T rzeciesk i, Mikołaj T orosiew icz , 
C zaykow ski.

P rzem aw ia p. Starzyński dla u zasad ­
nien ia  nagłości.

Izba uchw ala bez rozprawy nagłość- 
w niosku.

P rzem aw ia  p. Starzyński dla u za sa ­
dnienia w niosku, i w nosi pod względem  for­
m alnym  od esłan ie  w niosku tego do kom i- 
syi budżetow ej, z po lecen iem  zdania spraw y  
u stn ie na jednem  z najbliższych p osied zeń .



Sekretarz p. Andrzej P otock i, od czy­
tuje następujący

W  n i o s e k :

Przy organizacyi kredytu w łośc iań ­
skiego w  kraju należy przystąpić rów n ocze­
śnie do w ytw orzenia  w każdej p oszczegól-  
neJ gminie tego  rodzaju instytucyi, by dro- 
bny kredyt do kw oty 50  złr., ew entualn ie

100 złr. na m iejscu bez ponoszen ia  
Znacznych w ydatków  każdy potrzebujący  
mógł uzyskać.

Z w ażyw szy , że organizacya i adm i- 
nistracya istniejących kas p ożyczkow ych  
gm innych nie jest jed nolitą  i p ozostaw ia  
w iele do ż y c z e n ia ;

zw ażyw szy , źe połow a gm in w  kraju 
zu pełn ie nie posiada instytucyi kas p ożycz­
kow ych gm innych.

W ysok i Sejm  raczy uchw alić :

P o leca  się  W yd zia łow i krajow em u:

I. A żeby za pośrednictw em  W yd zia łów  
pow iatow ych starał się przeprow adzić re­
form ę istn iejących  kas pożyczkow ych gm in­
nych, zw ła szcza  w tym  kierunku, iżby o- 
graniczoną zosta ła  w ysokość udzielanych  
pożyczek, oraz przestrzegano sp łat nie tylko  
procentów  lecz  zarów no i w ypożyczonego  
kapitału.

II. A żeby w sposób w łaśc iw y  gminy 
pouczone zosta ły , źe  drogą p ożyczek  k o­
m unalnych, nisko oprocentow anych, w razie 
potrzeby będą w m ożn ości istn iejące już  
kasy finansow o w zm ocnić, a przystąpić do 
utw orzen ia  nowej kasy pożyczkow ej tam , 
gdzie dotychczas tego rodzaju in slytucya  
nie istnieje.

L w ów , ld'. styczn ia  1898.
W n io s k o d a w c a :

B o lesła w  Żardecki.

Potoczek , Kram arczyk, W ójcik, W iś­
n iew ski, M erunow icz, R om anow icz, S o lesk i  
•^r- B ernadzikow ski, Bojko, Śred n iaw sk i, 
Krempa, Rotter, S łotw iósk i, D ata , S zcze-  
Panowski, M ichalski, Jahl, W arzecha, W ei-

Protokół 6. posiedzenia

gel, Yayhinger, A. Rehtnan, Fruchtm an  
K lem ensiew icz, S tyła , G. Milan.

M arszalek oznajm ia, iż p ierw sze czy ­
tanie tego w niosku zam ieści na porządku  
dziennym  najb liższego posied zen ia .

Sekretarz p.  S tan isław  N iezabitow ski 
odczytuje następujący

W n i o s e k :
W ysoki Sejm  raczy uchw alić n astęp u ­

jącą  ustaw ę:

U s t a w a

z d n i a ...................u stanaw iająca m inim alną
rozleg łość parcel ka astralnych.

Za zgodą Sejmu Mojego K rólestw a Ga- 
licyi i L odom eryi z W . K s. K rakow skiem  
ustanaw iam , co następuje:

§ I-
Przy podziałach  p osiad łości ziem skich  

w olno dzielić parcele katastralne na części 
tylko w ten sposób, żeby  każda z tych  

części ob ejm ow ała:

przynajm niej 25 arów czyli ćw ierć hek­
tara (695 sążni kwadrat.), jeżeli parcela  
d zielona zap isan a je st  w katastrze jako rola, 
łąka, p astw isk o lub staw;

przynajm niej półtora hektara (2 m orgi 
970 sążn i kwadr.), jeżeli p arcela  dzielona  
zap isana jest w katastrze jako las.

§. 2 .
P ostanow ien ia  §. 1. nie m ają zastoso­

w ania  w w ypadkach, w których chodzi 
o p rzyłączen ie w ydzielonej częśc i parceli 
do graniczącej z nią parceli nabyw cy, jeże li 
część parceli, p ozostająca po takiem  w y ­
dzielen iu , nie będzie obejm ow ała mniej niż 
obszar m inim alny, w skazany w §. 1. dla  
tego rodzaju uprawy.

§• 3. .
J eż e li posiadacz parceli zapisanej w k a­

tastrze jako las, uzyska p ozw olen ie zm iany  
uprawy lasow ej na inną uprawę dla jednej 
częśc i tej parceli, n atenczas ta część m oże  
b yć w ydzieloną  i u tw orzoną z niej osobna  
parcela, jeże li obejm uje przynajmniej 25
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arów  i je ż e li część  parceli, pozostająca la ­
sem , nie będzie ob ejm ow ała  mniej niż p ół­
tora hektara.

§• 4.
W  celu  w ystaw ien ia  domu m ieszkal­

nego, budynków  gospodarskich i urządzenia  
podw órza m ogą być w ydzielane now e par­
cele budow lane dow olnych rozm iarów . D z ie ­
len ie  parcel, zap isanych  w  katastrze jako  
ogród, n ie u lega żadnem u ograniczeniu .

§. 5.
P rzepisy p ow yższe stosują  się  do w sze l­

kich podziałów  parcel, przedsiębranych po 
w ejściu  w życie  tej ustaw y, z w yjątkiem  
w ypadków  w yw łaszczen ia  częśc i parcel na 
ce le  publiczne.

§. 6.
Akty prawne, zd ziałane z pom inięciem  

przepisów  pow yższych , n ie m ogą stanow ić  
podstaw y do w pisu h ipotecznego ani też do 
ew id en cyi katastralnej i podatkowej.

7.

W ykonanie tej ustaw y polecam  Moim  
M inistrom  spraw  w ew nętrznych  i skarbu.

U zasad nien ie wniosku.

N iekorzyści rozdrobnienia w łasn ości 
ziem skiej potęgow ane są w kraju naszym  
bardzo zn aczn ie przez to, że  rozp ow szech ­
niony je s t  zw yczaj dzielen ia  się z osobna  
każdym  oddzieln ie położonym  kaw ałkiem  
gruntu. Skutkiem  tego pow stają parcele  
tak drobne, iż n a leżyta  ich  uprawa często ­
kroć jest n iem ożebną, a żadną m iarą nie  
m oże się  opłacać. W edług w iarygodnych  
d oniesień  z różnych stron  kraju tw orzone  
byw ają nieraz now e parcele tak szczupłe, 
iż  niepodobna oznaczyć ich  obszaru na m a­
p ie  katastralnej, której skala jest, jak  w ia ­
dom o, 1 cal =  40 sążni. To też liczba  
parcel katastralnych w  Galicyi, która w y ­
n osiła  w  roku 1857 : 13 ,021 .014 , w  roku  
1870 doszła  do 15,757.241, a w  roku 1895  
w ynosiła  ju ż 17,543.638. B iorąc m iarę z o- 
sta tn ich  lat, przybyw a co roku p rzeszło  
100.000 now ych parcel.

Obok upadku uprawy ziem i, która na 
tak drobnych p rzestrzesiach  nie m oże od ­
pow iednio  i z korzyścią się odbyw ać, sp ro­
w adza n ieograniczone tw orzen ie coraz to 
d robniejszych  now ych parcel u trudnienia  
bardzo zn aczn e w ew idencyi h ipotecznej i 
katastralnej — przez to n iep ew n ość co do 
stosunku w łasn ości. Nadto coraz w ięcej 
gruntu ubywa na m iedze i n iezbędne drogi. 
Zachodzi tedy u nas potrzeba w ydania  
ustaw y, któraby na wzór ustaw  niektórych  
krajów n iem ieck ich , m ianow icie: Badenu, 
W . E s. S asko-W eim arsk iego  i W. K s. H essy i 
ustan ow iła  m inim alną rozległość parceli tak, 
iżby nie m ogły być tw orzone n ow e parcele  
z rozleg łością  m niejszą. Owa m inim alna  
rozleg łość parceli m usi być inną dla lasów  
a inną dla p ozosta łych  rodzajów uprawy. 
D la ogrodów, po największej częśc i ręcznie  
uprawianych, n ie są  proponow ane żadne  
ograniczenia, by nie utrudniać w yżyw ien ia  
się  chałupnikom . R ów nież n ie mają za sto ­
sow ania  ograniczenia w  razie staw iania  n o ­
w ych budynków  m ieszkalnych  i gospodar­
skich.

W nioskodaw ca:

Piłat.

K rzysztofow icz, W . Czaykowski, K ra- 
iński, B orkow ski, M. Rey, T heodorow icz, 
Stadnicki, Brykczyński, B iałoskórsk i, J. M ę- 
ciński, Schnell, Gnoiński, Starzyński O nysz­
k iew icz.

M arszałek oznajm ia, iż p ierw sze cz y ­
tania tego w niosku zam ieści na porządku  
dziennym  najb liższego p osied zenia .

Sekretarz p. S tan isław  N iezab itow slu  
odczytuje następujący w n io sek :

W n i o s e k .

W roku 1886 przedstaw iłem  W ysok ie­
mu Sejm ow i w niosek  o zap row ad zen ie  
w kraju naszym  pocztow ej g iełdy pracy na 
w zór Luksenburgskiej.

W ysoki Sejm  uznając ten w niosek  jako  
żyw otny, p o lec ił W yd zia łow i krajowem u do- 
zbadania.
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W yd zia ł krajowy rozpoczął badanie i nie 
zaprzeczając jego  użyteczn ości, ze w zględu  
na rozpoczęte badanie Rządu w tym  k ie­
runku, dalszego badania zan iechał.

W roku zesz łym  zn ów  w niosek  p ono­
w iłem , lecz krótkość sesy i sejm ow ych nie 
pozw oliła na rozpatrzenie i decyzye W y- 
sokiej Izby.

W obec tego pozwalam sobie przedsta­
wić ponownie projekt ustawy pocztowej 
giełdy pracy i wnoszę:

W ysok i Sejm  raczy u ch w alić:

P oleca s ię  W yd zia łow i krajow em u, a ż e ­
by spraw ę zap row adzenia  g ie łdy  praey na 
podstaw ie za łączonego projektu p on ow ­
nie zbadał i na najbliższej se sy i sejm ow ej 
odpow iedne przedstaw ił w nioski.

L w ów , dnia 14. S tyczn ia  1898.

"Wnioskodawca:

A. Średuiaw ski w . r.

S tyła, F . Kramai czyk, P otoczek , K rem ­
pa, N ow akow ski, W ójcik, O kuniewski, Bojko, 
Dr. O lpiński, M ichalski, W eigel, Rotter, So- 
leski, S zczep anow sk i, Fruchtm ann, W arze­
cha. D ata, C zartoryski, Żardecki, Dr. Ber- 
nadzikowski, W  D zieduszycki.

P r o j e k t  
pocztow ych  G iełd  pracy dla G alicyi.

Rozdział I.

Art. I. Z d z ie m .....................................w ch o­
dzi w życie w K rólestw ie G alicyi i Lodo- 
nieryi z W . K sięstw em  krakow skiem  insty- 
tucya G tełdy p ra c y ,  m ająca na celu pośre­
dniczenie m iędzy poszukującym i a ofiaru­
jącym i pracę przez zb ieranie zaofiarow ań  
i poszukiw ań pracy, oraz sta łe  i rów n o­
czesne publikow anie tychże. W ykonyw anie 
tych czyn n ośc i porucza się  c. k. urzędom  
pocztow ym , w skutek czego now a instytu- 
°ya n osi urzędow ą n a z w ę : P ocztow a giełda  
pracy.

Art. II. P ocztow a giełda pracy dzieli 
si§ na trzy odrębne działy :

1) na G iełdę pracy krajową, obejm u­
jącą  ca łe  K rólestw o G alicyi i L odom eryi 
z W . ks. K zakow skim , 2) na 74 giełd pracy  
p ow iatow ych , których każda obejm uje poli • 
tyczny powiat, 3) na 12 giełd  pracy lok a l­
nych dla m ia s t : L w ow a , K rakow a, P rze­
m yśla, S tan isław ow a, R zeszow a, T arnopola, 
T arnow a, Stryja, D rohobycza, J a s ła , B ro ­
dów, W adow ic, z których każda obejm uje 
okrąg pocztow y odnośnego m iasta.

Rozdział II.

Pocztow a G iełda p r a c y  kra jow a.

Art. III . C zynnościam i Giełdy* pracy  
krajowej zajm uje się  c. k. głów ny urząd  
pocztow y w e L w ow ie .

A rt IV . Przedm iotem  G iełdy pracy 
krajowej są  poszu k iw an ia  i zaofiaryw ania  
pracy, od n oszące się  na cały  kraj.

Art. V. C zynności Giełdy pracy kra­
jowej odbyw ają się  w  następujący sp osób:

a) Poszukujący pracę w całym  kraju 
robotnik podaje na sp ecyalu ie dla krajowej 
giełdy pracy przeznaczonej kartce k ores­
pondencyjnej, adresowanej do c. k. głów nego  
urzędu pocztow ego w e L w ow ie , sw oje naz­
w isko, adres, zatrudnienie i b liższe warunki, 
a kartę tę w ysyła  w  zw ykły sposób do rze­
czonego urzędu pocztow ego.

b) W  ten sam  sposób  podaje sw oją  
ofertę poszukujący robotnika (pracodaw ca),

c) C. k. głów ny urząd p ocztow y w e  
L w ow ie w pisuje te p oszukiw ania  i zaofia­
row ania pracy do rejestru „Krajowa G ieł­
da pracy", którego rubryki odpow iadają  
odnośnym  rubrykom w kartach k orespon ­
dencyjnych. R ejestr ten zam yka się  codzm ń  
(oo drugi dzień) w ieczór po przyjęciu ostat­
niej kartki i kopiuje się  go, bądź drukuje 
w  znaczniejszej liczb ie  egzem plarzy. N astę­
p nie najb liższą pocztą rozsy ła  się ow e ko­
p ie rejestru do w szystk ich  p oczt w kraju, 
które ob ow iązane są  takow e, bądź w  gm a­
chu pocztow ym , bądź w specyalnycb ku 
tem u k ioskach rozlepiać. N adto każdy urząd
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p ocztow y w  sw ym  okręgu w in ien  zająć się 
rozsyłką tych kopij rejestru do w a żn iej­
szych  hoteli, kawiarń, urzędów  gm innych, 
parafialnych, etc. oraz sta łem  afiszow aniem  
tych że na stacyach  kolejow ych*).

A fiszow an iem  i rozsyłką kopiałów  re­
jestru  w obrębie m iasta  L w ow a zajm ie się  
c. k. g łów n y urząd  pocztow y w e L w ow ie.

d) O głoszenia  w rejestrze będą naj­
dłużej przez dni 10 publikow ane —  poczem  
je ś li n ie zostaną zrea lizow an e, w inny b yć  
od now ione, gdyż w  przeciw nym  razie będą  
w ykreślone.

e) W  in teresie  regularnego funkcyono- 
w an ia  G iełdy pracy, każdy poszukujący  
pracy czy też ofiarow ujący pracę, w in ien  
n atychm iast zaw iad om ić c k. g łów n y urząd  
p ocztow y w e L w o w ie  o cofn ięciu  sw ego  
p oszukiw ania  lub zaofiarow ania pracy. Z a­
w iad om ien ie to usku teczn ia  się  bezp łatn ie  
za  pom ocą sp ecyalnej kartki koresponden­
cyjnej oznaczonej s ło w y : c o f n i ę c i e  p o ­
s z u k i w a n i a  l u b  z a o f i a r o w a n i a .

/ )  T ak ofiarowujący p 'acę , jakoteż  
i poszukujący tejże, m oże o sob iśc ie  zg łosić  
się do biura c. k. g łów nego urzędu p oczto ­
w ego, ce lem  zap isan ia  sw ej oferty w  reje­
strze.

Rozdział III.
Pocztowe g ie łd y  p ra c y  poioiatoioe.

Art. VI. C zynnościam i „P ow iatow ych  
G iełd  p racy“ zajm ują się  c. k. urzędy p o­
cztow e w  siedzib ie c. k. starostw a p ow ia ­
tow ego, w  lw ow sk im  zaś p ow iecie c. k. 
głów n y urząd pocztow y w e L w ow ie.

Art. V II. P rzed m iotem  „P ow iatow ych  
G iełd  pracy" są  poszu k iw an ia  i zaofiaro- 
w yw an ia  pracy w obrębie danego pow iatu  
p olitycznego .

*) Z czasem  m ożna będzie zaprowadzić, iż 
rejestra G iełdy krajowej będą m iały formę dzien­
ników i jako takie, będą rozsyłane ewentualnie  
także po zniżonej cenie sprzedawane.

Art. V III. C zynoości „G iełd  pracy p o­
w iatowych" odbyw ają się  w następujący  
sp o só b ;

a) P oszukujący w obrębie danego po­
w iatu  pracy robotnik, podaje na specyalnej 
dla G iełd  pracy p ow iatow ych  p rzezn aczo ­
nej kartce korespondencyjnej, ad resow anej 
do c. k. urzędu pocztow ego w siedzib ie  
odnośnego c. k S tarostw a (w e L w o w ie  do 
c. k. głów nego urzędu p ocztow ego) sw oje  
nazw isko, adres, rodzaj zatrudnienia i bliż- 
ższe  w arunki, kartę tę w ysyła w zw ykły  
sposób do rzeczon ego urzędu pocztow ego.

b) W  ten sam  sposób podaje sw oją  
ofertę i ofiarow ujący pracę (poszukujący  
robotnika).

c) K ażdy odnośny urząd pocztow y w p i­
suje te poszukiw ania  i zaofiarow yw ania  
pracy do rejestru. „P ocztow a G iełda pracy  
dla powiatu . . . . “, którego rubryki od po­
w iadają odnośnym  rubrykom  w  kartkach  
korespondencyjnych, Rejestr, ten zam yka  
się  cod zień  w ieczorem  po przyjęciu  ostatn iej 
kartki i kopiuje się  w znacznej liczb ie  
egzem plarzy. N astępnie n ajb liższą pocztą  
rozsy ła  się  ow e kopie rejestru do w szyst­
kich poczt w pow iecie, które ob ow iązan e  
są  takow e tak w budynku p ocztow ym , ja ­
koteż i w  innych  publicznych m iejscach  
rozlepiać, zarazem  rozsy łać je  do urzędów  
gm innych, parafialnych , hoteli, karczem  
i t. p.

d) O głoszenia w rejestrze będą najd łu­
żej przez dni 10 publikow ane, p oczem  jeśli 
nie zostan ą  zrealizow an e, w inne być o d n o ­
w ione, gdyż w przeciw nym  razie będą w y ­
kreślone.

J

e) W  in teresie  regularnego funkcyono- 
w ania G iełdy pracy, każdy poszukujący  
czy  też ofiarow ujący pracę w in ien  n atych ­
m iast zaw iad om ić dotyczący urząd p oczto ­
w y w siedzib ie pow iatu , w p ow iecie zaś  
lw ow skim  c. k. g łów n y urząd p ocztow y  
w e L w ow ie o cofnięciu  sw ego p oszu k iw a­
nia lub zaofiarow ania pracy. Z aw iad om ie­
nie to uskutecznia się za  pom ocą sp ecyal-



nej kartki korespondencyjnej oznaczonej 
s ło w y : c o f n i ę c i e  p o s z u k i w a n i a
l u b  z a o f i a r o w a n i a .

Rozdział IV.
Pocztowe G iełdy 'pracy lokalne-

Art. IX . C zynnościam i G iełd pracy lo ­
kalnej zajm ują się  c. k. urzędy p ocztow e  
w m iastach, d l i  których ustanow ioną zo ­
stała lokalna G iełda pracy, w e L w o w ie  zaś  
c- k. głów ny urząd pocztow y.

Art. X . P rzedm iotem  G iełd  pracy są  
poszukiw ania i zaofiarow yw anie pracy  
w obrębie danego m iasta.

Art. X I. C zynności giełdy pracy lok al­
nej odbyw ają się w sposób  następujący:

a) P oszukujący pracy w obrębie d ane­
go m iasta robotnik, podaje na specyalnie  
dla lokalnej G iełdy przeznaczonej kartce  
korespondencyjnej, adresowanej do od n oś­
nego c. k. urzędu pocztow ego, w e L w ow ie  
zaś do c. k. głów nego urzędu pocztow ego, 
wyżej podane potrzebne daty.

b) W  ten  sam  sposób podaje i sw oją  
ofertę poszukujący robotnika (pracodaw ca).

c)  D otyczący  urząd pocztow y w pisuje 
w sposób wyżej podany oferty te do reje­
stru : L okalna G iełda pracy dla m iasta  . . . 
R ejestr ten zam yka się  codzień w ieczór po 
przyjęciu ostatniej kartki, kopiuje się, p o ­
czerń afiszuje się  go i rozsyła  w sposób  
wyżej ozn aczony, w obrębie dotyczącego  
urzędu pocztow ego.

d) O głoszenia  w rejestrach G iełdy pra­
cy lokalnej, będą najdłużej przez d ziesięć  
dni publikowane, poczem  jeśli n ie zostaną  
zrealizow ane, w inne być odnow ione, gdyż 
w przeciw nym  razie zostan ą w ykreślone.

e) K ażdy oferent w in ien  natychm iast 
zaw iadom ić dotyczący urząd pocztow y, zaj­
m ujący się  G iełdą pracy lokalną o cofnię­
ciu sw ego ofiarow ania lub poszukiw ania. 
Z aw iadom ienie to usku teczn ia  się  w sp o ­
sób wyżej podany.

Protokół 6. posiedzenia

Rozdział V.

Art. X II . R obotnicy i pracodaw cy w inni 
się  w prost m iędzy sobą porozum iew ać bez 
żadnego pośrednictw a poczty jak tylk® przez 
publikacyę p ow yższych  rejestrów .

Art. X III. P oczta  nie przyjm uje na się  
żadnej od pow iedzialn ości co do skutków  
zaofiarow ań i poszukiw ań , p rzesy łan ych  na 
jej ręce.

Art. X IV . K ażdy n ieu m iejący  p isać, 
m oże się zg łosić  ustn ie do c. k. urzędu 
p ocztow ego i prosić o w ypełn ien ie i w y- 
ek sp ed yow an ie sw ej kartki k orespon dencyj­
nej z ofertą:

Art. X V . W szystkie urzędy pocztow e  
w inny są pouczać in teresow anych  o różnicy, 
zachodzącej m iędzy poszczególnym i działam i 
G iełd pracy. W inny one zarazem  nadcho­
dzące rów n ocześn ie rejestra Giełdy pracy 
krajowej, pow iatow ej, a ew entualn ie i sw o ­
jej w łasnej lokalnej w ten sposób  publiko­
w ać, iżby in teresan ci ła tw o m ogli się  zo- 
ryentow ać co do terytoryalnego zakresu  
każdego działu  G iełdy pracy.

Art. X V I. N adzór nad G iełdam i pracy  
n ależy do c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów  
w e L w ow ie , do której należy rów nież w pro­
w adzen ie w  życie tej m stytucyi oraz w y­
pracow anie odpow iednich  instrukcyj.

M arszałek  oznajm ia, iż p ierv-sze cz y ­
tanie tego w niosku zam ieści na porządku  
dziennym  najb liższego posied zen ia .

P . M erunow icz w zastęp stw ie  n ieob e­
cnego sekretarza p. K aratnickiego odczytuje  
następującą in terpelacyę w niesion ą w jęz y ­
ku ruskim  do c. k. kom isarza rz ą d o w e g o :

I n t e r p e l a c y a  

do W ysokiego c. k. Rządu.

Z w ażyw szy , że w kraju naszym , zw ła ­
szcza  w pobliżu w ięksych m iast, gdzie zn a­
czna liczba w ojsk załogą stoi, w ojska te 
podczas m anew rów  rozchodzą się  po polach  
i sianożęciach , kiedy jeszcze  nie w szystk ie  
ziem iop łody z pola są zebrane, a po sian o-

z dnia 14. stycznia 1898. 11
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żęciach  trawy n ie  sk oszon e, w tedy w ojska  
zarów no p iechota jak i konnica rozchodzi 
się  po polach i po sian oźęciach , tratują i 
depcą trawy po sian oźęciach , tak, źe  do 
k oszen ia  m ało co się  zostaje.

P oszk od ow an e gm iny od n oszą  się  z za­
ża len iem  do od nośn ych  w ładz, zarów no p o ­
litycznych , jak  i w ojskow ych , o o sza co w a ­
nie i w ynagrodzen ie szkody, lecz  czasam i 
i za m iesiąc i za  dw a trudno się  tego do­
czek ać w skutek czego n iejed en  gospodarz 
(obaw iając się), by mu sian o  zupełn ie  
nie przepadło, m usi k osić  tę zbronow aną  
i zdeptaną sian oźęć  bez oszacow an ia  i bez 
w ynagrodzen ia , jak to n. p. sta ło  się w  ro ­
ku 1897 w gm inie P aw ełczu  i w innych  
gm inach, przez co naszym  gm inom  dzieje 
się  w ielka  krzyw da i w skutek  tego podpi­
san i za p y tu ją :

Czy i jak  zam ierza W ysoki c. k. Rząd  
p ostąp ić w tej spraw ie, by nadal m e dzia­
ły  się  gospodarzom  gruntow ym  takie krzy­
w dy, aby po w yrządzeniu  szkody i po zgło  
szen iu  się  u w ładz przystąpiono zaraz do 
oszacow ania  i w ynagrodzen ia  tej szkody  
w ed łu g  sp raw ied liw ości i w należytej pro- 
porcyi, tak, jak to się  dzieje w innych kra­
jach  koronnych.

Interpelujący 
Łazarz W inniczuk ,

B arw iński, K ram arczyk, P otoczek, D ata, N o­
w akow sk i, H am orak, W achnianin , Bojko, 
F . K rem pa, S ty ła , N ieb y łow iec, W ójcik, 
Średniaw ski, G. Milan.

M arszałek oznajm ia, iż in terpelacyę tą  
u dzieli p. K om isarzow i rządow em u.

Sekretarz p. S tan isław  N iezabitow sk i 
od czytu je następującą in terpelacyę do c. k. 
kom isarza rządow ego:

I n t e r p e l a c y a  

do P ana K om isarza  rządow ego.

P om im o straszliw ej nędzy sp ow od o­
wanej zeszłoroczn ym  nieurodzajem  w  ca­
łym  kraju, która do tego stopnia doszła , źe  
j u ż  obecnie je st  tysiące rodzin  zagrożonych

głodem , m im o to  w ład ze sk arb ow e z b ez­
w zględną su row ością  ściągają  podatki za  
rok ubiegły  za pom ocą sekw estracyj pro­
w adzonych przez z a p o m i n a j ą c y c h  s i ę  
i n ie m ających m iłośc i b liźn iego  sek w est-  
ratorów , tak, źe  ostatk i praw ie grabią w ło ś­
cianom  i narażają ich na dotk liw e k oszta  
i je sz c z e  w ięk szą  nędzę.

Z apytujem y przeto  W ysok i c. k. Rząd, 
czy nie zam yśla w obec tego stanu  rzeczy  
zaradzić złem u  i zaprzestać śc iągan ia  za ­
leg łych  podatków  za rok ubiegły. Gdy to 
bow iem  n ie  nastąpi, to oprócz głodu przyj­
dzie okropna ruina bardzo w ielu w łościan  
w  kraju.

L w ów , 12. styczn ia  1898.

I n t e r p e l u j ą c y ;
F r. W ójcik  w. r.

Średniaw ski, G. M ilan, F . K rem pa, 
S ty ła , B ojko, P otoczek , N ow akow sk i, D ata , 
W inniczuk, Z ajączkow ski, K ulczycki, D r. 
B ernadzikow ski, K ram arczyk, W arzecha,
W . S zw ed , Dr. O lpiński

M arszałek oznajm ia, iż in terpelacyę tę 
udzieli p. K om isarzow i rządow em u.

Sekretarz p. S tan isław  N iezab itow sk i 
odczytuje następującą in terpelacyę do c. k . 
K om isarza rządow ego:

I n t e r p e l a c y a  

do Pana  

K om isarza rządow ego

W  gm inie S idzin ie położonej w p o w ie ­
cie m yślen ickim , odbyły się  w ybory do R a­
dy gm innej w dniu 27. sierpnia 1893. P rze­
ciw tem u w yborow i w n iesion o  protest, który  
dotąd nie zosta ł za łatw ion y pom im o l ic z ­
nych urgensów  tak do c. k. S tarostw a w  M y­
ślen icach  jak też i do W ysokiego N am iestn i­
ctw a.

i
Przez taką o p iesza ło ść  W ładz polity­

cznych cierpi gm ina, bo urzęduje wojt i R a­
da gm inna wybrana jeszcze  w roku 1887, 
a zatem  p rzeszło  10 la l;  c ier p i na tern ca ła  
adm in istracya  gm inna, bo w ójt n ie m a za-
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ufania w gminie i dopnszcza—się różnych  
nieprawidłowości na szkodę gminy.

Podobnie dzieje się  w  gm inie O sieku, 
w tym  sam ym  p ow iecie p o ło żo n ej, gdzie  
w skutek  w niesion ego  protestu stara R ad a  
gm inna urzędow ała lat 12 i je sz c z e  dotąd  
urzęduje, pom im o, że połow a radnych w y­
marła i w ójt także um arł. M oże w sk u tek  
tego zarządzono n ow e wybory. W  dniu 6. 
listopada 1897, w ybrano n ow ą Radę i n a ­
czelnika gm in y , jednak S tarostw o do tego  
czasu  nie odebrało przyrzeczenia od now ej 
Z w ierzchności g m in n ej, ani nie zarządziło  
w prow adzenia tejże w  urzędow anie.

Z w ażyw szy , że taka op iesza ło ść  w ła ­
dzy politycznej w w ysokim  stopniu  w p ływ a  
ujem nie na adm in istracyę gm in, że u w ła ­
cza pow adze c. k. R ządu, zapytuje p od p i­
san i:

Czy W ysok i c. k. Rząd gotów  jest u su ­
nąć podobne n iep raw id łow ości i zarząd zić  
co należy, ażeby c. k. W ładze p olityczne  
nie zan iedb yw ały  sw o ich  ob ow iązk ów  ze  
szkodą in teresow anych  gm in.

Interpelujący:

A. Ś redniaw ski w, r.

F. K rem pa, AYojcik, Styła, Kram arczyk, 
Bojko, P otoczek , W arzecha, D ata, Dr. B er-  
nadzikow ski, Żardecki, N ow akow ski, O ku­
niew ski, W inniczuk, H am orak, G. M ilan.

M arszałek oznajm ia, iż in terp elacyę tę 
udzieli p. K om isarzow i rządow em u.

"Sekretarz p. S tan isław  N iezabitow sk i 
odczytuje następującą in terpelacyę do c. k. 
kom isarza r z ą d o w e g o :

I n t e r p e l a c y a  

do J. W . P ana K om isarza rządow ego  
w e L w ow ie.

Pon iew aż w iadom em  jest p ow szech n ie , 
c. k. Rząd pruski przed kilkunastu laty  

ofiarował 100,000.000 m arek na w ykup no 
m ajątków ziem skich  w W ielk iem  K sięstw ie  
Poznańskiem , a obecn ie zn ow u  na ten  sam  
ce l ofiaruje 200,000.000 m arek w celu  par-

celacy i i kolonizacyi N iem ców  na ziem i 
polskiej, a gdy tak sam o w kraju naszym  
w  G alicy i je s t  bardzo w iele  m ajątków  ziem ­
sk ich  do pozbycia, które za bezcen  p rze­
chodzą w ręce żydów  i obcych  nam  ży w io ­
łów  lu dność nasza polska w skutek  p ew n e­
go przeludnienia em igruje za m orze i tam  
m arnie ginie.

B odpisani zapytują, czy Wys. Rząd nie 
raczyłby dla G alicyi utw orzyć fundusz z paru 
m ilion ów  złożon y, z któregoby zakupyw ał 
na sw oją w łasn ość, w szystk ie w ystaw ione  
na licytacye m ajątki ziem sk ie i takow e  
parcelując pom iędzy w łośc ian , utw orzył 
z n ich  tak zw ane w ło śc i ren tow e?

L w ów , dnia 14. styczn ia  1898.

Interpelujący : 
Maciej W arzecha w. r. 

W . S zw ed , P otoczek , F .  K rem pa, Bojko, 
D ata, K ram arczyk, Styła, Średniaw ski, W ój­
cik, Dr. B ernadzikow ski, O kuniew ski, N o ­

w akow ski, Dr. O lpiński, Zardecki.

M arszałek  oznajm ia, iż in terp elacyę tę 
udzieli p. K om isarzow i rządow em u.

Sekretarz p. Andrzej P otock i odczytuje  
następującą in terp elacyę do c. k. kom isarza  
rz ą d o w e g o :

I n t e r p e l a c y a

do J W . P ana K om isarza  rządow ego  

w e L w ow ie .

Podpisani zapytują, co c. k. Rząd au st-  
ryacki zam ierza u czyn ić w obec rażącej krzy­
w dy, wyrządzanej przez królew ski Rząd  
pruski galicyjskim  robotnikom  z pow odu  
gw ałtow nego w ypędzania ich z granic pań­
stw a pruskiego na ok res czasu  zim ow ego  
i to naw et takich osób , które s ię  przed  
30  laty  na sta ły  pobyt do Prus p rzesied ­
liły , m ajątki ziem sk ie tam pokupiły, a w re­
szcie niektórzy jako p op isow i i zdolni do 
w ojska zaasen terow an i tam że zosta li i s łu ż ­
bę w wojsku pruskiem  odbyli. G dy tym cza­
sem  w  okolicy O św ięcim a i na ca łem  p o­
graniczu A ustryacko-Pruskiem  w e w szystk ich
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fabrykach, pracow niach  i m iejscach  prze­
m ysłow ych  w szy stk ie  w ażn iejsze stanow iska  
i p osady zajm ują p rzew ażn ie N iem cy jako  
pru scy  poddani, co je st  ze szkodą p aństw a  
au stryack iego  a w ielką krzyw dą tu tejszych  
poddanych i klas pracujących, którym  się  
sp osob n ość zarobkow ania i popraw y doli 
sw ojej usuw a w szędzie z pod rąk, gdyż 
z państw a pruskiego zostają  n ie litośc iw ie  
w ypędzani, a w kraju sw oim  za sta ją  w sz y ­
stk ie w ażn iejsze  p ozycye poobsadzane pru­
skim i poddanym i i czy W ys. c. k. Rząd nie 
raczyłby w obec tak rażącej k rzyw dy sw oich  
poddanych tak sam o w  odw et Prusakom  
zarząd zić jak najrychlejsze w ydanie p osta­
n ow ień , aby dopóki Rząd pruski n ie zn ie­
s ie  sw ojego rozporządzenia, w  celu  w yda­
len ia  z kraju osób obcych, tak sam o zarzą­
dził natychm iastow e w ydalen ie z kraju o b ­
cych poddanych pruskich.

L w ów , dnia 14. styczn ia  1898.

In te rp e lu jący  ;

F . Kram arczyk w. r.

W . S zw ed , Bojko, F . K rem pa, D ata, 
Zardeeki, P o toczek , W arzecha, N ow akow ski, 
D r. Olpiński, Sredn iaw ski, W ójcik, Dr. Ber- 
n adzikow ski. S ty ła . W inniczuk.

M arszałek oznajm ia, iż in terp elacyę tę 
u dzieli p. K om isarzow i rządowem u.

S ekretarz p. Andrzej P otock i odczytuje 
n astępującą in terp elacyę do c. k. K om isa­
rza rządow ego.

I n t e r p e l a c y a

do J. W . K om isarza R ządow ego.

P oborcy e. k. Urzędu podatkow ego  
w M ielcu M ikołajow i Sroczyńskiem n nie 
pom ogły dochodzen ia  c. k. Krajowej D yre- 
k cyi skarbu na in terp elacyę m oją ubiegłe­
go roku w S ejm ie w n iesion ą  o obchodzeniu  
się  w brutalny sposób z kontrybuentam i 
w łościanam i, p łacącym i podatki.

W łośc ian in a  S tan isław a Chłopka, na­
czeln ik a  gm iny z P lu tów , w odził o rzeko­

m e oszczerstw o od sądu m ieleck iegc do 
tarnow skiego obw odu, rujnując go m ateryal- 
nie za to, że p ow ied zia ł praw dę, jak sob ie  
poborca n iegod ziw ie p ostępow ał z nim  w  u- 
rzędzie podatkow ym , a co rozprawa sąd o­
w a w ykazała, skoro poborcę ze skargą o d ­
daliła , znajdując ch łopka n iew innym .

N adużycia tego rodzaju odbyw ają się  
dalej i srożej. P . M ikołaj S roczyńsk i p o­
zw a la ł sob ie pobierać od sw oich  p isarzy  
p raw ie każdego m iesiąca tak zw ane kolędy  
(łap ów k i: kaczki, gęsi, cukier i t. d.), w ie ­
dzą o tem  R om an K olasiński, Anna K ola-  
sińska, W alenty K olasiński z Mielca.

T en że p. poborca zdarł A ndrzejow i K ieł- 
tóiowi w ójtow i z C horzelow a papiery, w idział 
to W ojciech  Skura z C horzelow a, M ichała  
K rępę w ójta z C hrząstow a u siło w a ł w y­
pchnąć za drzwi, naczelniK a gm iny z G a­
w łu szow ic w ypchnął z urzędu podatkow ego, 
od J ó ze ła  Sokoła  z C hrząstow a podatku  
nie ch cia ł odebrać z tej jedynie przyczyny, 
że ten że nie p łacił mu 10-cio heleram i ani 
koronam i tylko aziesięcioguldenów ką, J ó z e ­
fow i P ietrasow i z Chrząstow a pow iedział 
w  biurze „idź precz ty “. Jakim i faktam i 
m bżnaby jeszcze  z roku zesz łego  p. pobor­
cę, dokonanym i na w łośe iań stw ie  za szczycić
0 tem  się  n ie w spom ina, dodać jednak n a­
leży, że ten że poborca pod lada błahym  
pozorem  w dniach w yznaczonych przez s ie ­
bie do poboru podatkow ego, od stron od ­
b ierać n ieehce, przez co naraża ludność zw ła ­
szcza  oddaloną na n ieznośne straty ezasu
1 grosza, ale w dodatku słow n ie  i czynnie  
a naw et zapom ocą p o lic j i m iejscowej w go­
dzinach  urzędow ych utrudnia stronom  przy­
chodzącym  do p łacen ia  podatku w stęp  do 
urzędu i tychże zn iew aża.

Z w ażyw szy , że nieludzkie obchodzenie  
się  ze stronam i w urzędach podatkow ych  
było już przedm iotem  liczn ych  zażaleń, 
a krajowa D yrekcya skarbu u zn ała  odno­
śne zażalenia za słu szn e i celem  położenia  
tam y podobnym  nadużyciom  w ydała w l is to ­
padzie 1895, okólnik  do w szystk ich  p od ­
w ład nych  jej okręgow i dyrekcyj skarbu i
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urzędów  podatkow ych, w którym  położyła  
nacisk , by z w łościanam i w urzędach poda­
tkowych p ostępow ano p ow ażnie i grzecznie.

Z w ażyw szy , że strony p on oszące tak  
ciężkie ofiary na rzecz skarbu, m ają żądać  
prawo, by ich  przynajm niej trak tow an o  po 
ludzku, i że p ostępow an ie takiego poborcy  
Podatkowego w M ielcu w y w o ła ło  w śród  
płacących zgorszen ie w p ow iecie, rozgory­
czenie, oburzenie, p ow ątp iew anie w  sk u te ’ 
czność okólnika krajowej D yrekcyi skarbu.

Zapytują podpisani J. K om isarza R zą­
dow ego, czy m u w iadom e są  nadużycia  po­
borcy p odatkow ego M ikołaja Sroczyńskiego  
w M ielcu  i co zam ierza uczynić, aby nie 
utrudniano kontry buentem , przez ob staw ie­
n ia  policyi w  biurze podatkow ym , m o żn o śc i

p ła cen ia  podarków i od brutalnego ob ch o­
dzenia się  lud w ieśniaczy u w oln ić?

L w ów , 14. styczn ia  1898.
In te rpe lu jący  :

F ran ciszek  K rem pa w. r. 
J . Bojko, W arzecha, K ram arczyk, D ata, 
P otoczek , S tyła, Średniaw ski, W ójcik, Oku­
n iew sk i, N ow akow ski, Ilam orak, G. M ilan, 
D r. B ernadzikow ski, W inniczuk.

M arszałek oznajm ia, iż in terpelacyę tę 
u d zie li p. K om isarzow i rządow em u.

M arszałek zam yka posiedzenie, nazu a-  
czając następne na dzień 17. styczn ia  1898 r. 
godzina 10. przed południem  i odczytuje  
porządek dzienny następnego posiedzenia.

K oniec posied zen ia  godz. 2. m inut 10 
po południu.

M arszałek krajow y:

S ta n is ła w  B a d en i w. r.

Sekretarze:

A n drzej P o tock i w. r. 
S ta n is ła w  N iezab itow ski w. r.
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